
◉     nam   strzelać nie   kazano.    wstąpiłem na  działo   i   spojrzałem

     na   pole     200  armat   grzmiało  artylerii   ruskiej    ciągnąsię

   szeregi    prosto   długo     daleko    jako   morza   brzegi.    i  widziałem

ich wodza przybieg[ł] mieczem skinął i     jak    ptak    jedno       skrzydło

wojska swego      zwinął.    wylewasię spod skrzydła  ści[ś](ona)  piech[o]t[a]

   długą        czarną       kolum[n]ą  jako   lawa    błota     nasypana

iskrami bagnetów, jak sępy czarne chorągwie na śmierć prowadzą zastępy■

◉

■


